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Idea tradycji w twórczości Bogdana Suchodolskiego

Wydawać by s i ę  m ogło, że  d o ta r o ie  do i s t o t y  m y ślen ia  

f i l o z o f i c z n e g o  Bogdana S u o b o d o lsk ie g o  wymaga p rze d e  w szya t»  

kim b adan ia je g o  w i z j i  t e r a ź n i e j s z o ś c i  i  w i z j i  p r z y s z ł o ś c i ,  

obrazu l u d z k ie j  e g z y a t e n o ji  te r a z  i  przew idyw anego o ra z  po»  

atulow anego modelu o zło w iek a  p r z y s z ł o ś o i .  Wszak p r z e g lą d  

je g o  d z i e ł  w y ra źn ie  w sk azu je  na t o ,  że  a u to r  io h  j e s t  z a fa ­

scynowany procesem  pow staw ania sp o łe cze ń stw a  w sp ó łcz e sn e g o , 

s o c ja l i s t y c z n e g o  i  w yłan ian iem  s i ę  nowej s o o j a i l s ty o z n e j  

osob o w ości l u d z k i e j .  D la te g o  je g o  tw órozość f i l o z o f i c z n a  

ta k  moono s p l o t ł a  s i ę  z e  w sp ó ło zesn ą  s o o j a l is t y c z n ą  pedago­

g ik ą  »  sz tu k ą  k s z ta łto w a n ia  nowej o so b o w o śc i. Mimo to  Je d ­

nak p e łn e  zro zu m ien ie  p rzek a zu  f i l o z o f i c z n e g o ,  j a k i  w nosi 

do p o l s k i e j  k u ltu r y  B . S u o b o d o ls k i, p e łe n  p a s j i  i  p oo zu oia  

o d p o w ie d z ia ln o ś c i, wymaga stu d io w a n ia  m ie jso a  i d e i  t r a d y -  

o j i  w o a ł o k s z t a ło ie  je g o  poglądów  -  w śród tw ierd zeń  t e o r e -  

tyozn yoh  i  sądów a k s Jo lo g io z n y o h  -o r a z  przekonań p e d a g o g!»  

ozn yob .

WSTÇPNE OKREŚLENIE POJÇCIA TRADYCJI I  POKREWNYCH 

W TWÓRCZOŚCI BOGDANA SUCHODOLSKIEGO

B . S u o b o d o lsk i n ie  p o d a je  w awyoh d z ie ła o b  t a k i e j  de­

f i n i c j i  t r a d y c j i ,  ja k im i o p e ru ją  akadem iokie p o d r ę o z n ik i,



p o r zą d k u ją o e  opisyw an e w n i  oh z ja w is k a . R z e c z  to  o z ę s ta  

w śród u ozon yoh , k tó r z y  -  poznaw szy z ło ż o n o ś ć  z ja w is k  ż y o ia  

sp o le o z n e g o  -  n ie  u f a j ą  form ułkom . Stan o w i to  pewne u tru d ­

n ie n ie  w to k u  a n a l i z y  Je g o  te k s tó w , j e s t  je d n a k że  w z n a c z ­

n e j m ierze u z a s a d n io n e , a w każdym bądź r a z i e  o z ę a te  w 

dziełach hum anistów . Na p r z e s z k o d z ie  o p isy w a n iu  t r a d y o j i  

p r z y  pomooy z w ię z ły c h  fo rm u ł s t o i  zapewne i  t o ,  ż e  n ie  j e s t  

ona ozymś martwym, z a s ty g ły m , a w ięc  dająoym  s i ę  o p is a ć  

p r z y  pomooy d e f i n i o j i  p r z e z  w y lio z e n ie  s t a ł y c h  sk ład n ik ó w  

lu b  tr w a ły c h  o e o h . B . S u c h o d o ls k i p o s łu g u je  s i ę  p o jęo ie m  

"żyw ej t r a d y c j i "  -  a w ięo  p o jm u je  j ą  Jak o  p r o c e s , ja k o  co ś  

zw iązan ego w praw dzie z  daw n oóoią, l e c z  n ie u s ta n n ie  " d z i e j ą -  

o ego" s i ę ,  d z ia ł a ją o e g o  i  ż y ją c e g o  d z i ś ,  t e r a z ' .  D la te g o  

t e ż  n ie  będę zajm ow ał s i ę  na tym m ie js o u  cytow aniem  tzw . 

d e f i n i o j i  k o n te k sto w y c h , k tó r e  można by b y ło  p r z y to o z y ó ,  

w yryw ająo z  d z i e ł  B . S u c h o d o ls k ie g o  fra gm en ty  s z e r s z y o h  wy­

p o w ie d z i. P ostaram  s i ę  r a c z e j  o p o w ie d z ie ć , na J a k ie  o k re­

ś l e n i e  s k ła d a ją  s i ę  te  w y p o w ie d zi.

P o ję e i e  t r a d y o j i ,  ta k  ja k  j ą  rozum ie B .  S u c h o d o ls k i,  

ob ejm u je p r z e d e  w szy stk im  " d z ie d z io tw o  k u ltu ro w e  o z ło w ie k a " ,

w sz y stk o  t o ,  oo on s tw o r z y ł  w p r z e s z l o ś o i  i  co J e s t  n i e u -
2

s ta n n ie  p rze tw a rza n ą  m a te r ią  k u ltu ro w ą  . D z ie d z io tw o  to  

j e s t  żyw e, bo o d d z ia łu je  na lu d z k ą  w y o b r a ź n ię , sp o só b  my­

ś l e n i a  i  d z i a ł a n i a .  D z i e j e  s i ę  ta k  n ie  ze  w zględ u  na ja k ą ś  

im nanentną i  ta je m n ic z ą  s i ł ę  tk w iąo ą  w t r a d y o j i ,  l e o z  z  p o­

wodu ak tyw n ego, tw óro zego sto su n k u  o z ło w ie k a  do swego d z i e -  

d z io tw a . V r e l a o j i  podm iot tw óro zy -  p r z e d m io t, ów d r u g i  

o z ło n  ta k ż e  o d d z ia łu je  na p ie r w s z y , je g o  t r e ś o i ,  je g o  w ła -

B . S u c h o d o ls k i: " T r a d y c je  k u lt u r y  p o l s k i e j  i  p e r s p e ­
ktyw y j e j  r o z w o ju " , w: "K u ltu r a  i  S p o łe c z e ń stw o " 1966 .  nr k,

p
Ten w ątek  j e s t  r ó ż n ie  r o z w ija n y  p r z e z  B . Su ch o d o l­

s k i e g o .  Godny rozw a ża n ia  j e s t  m .in . r o z d z i a ł  p t .  "Czy h i ­
s t o r i a  n au k i J e s t  h i s t o r i ą  p raw d y", w: "Nauka a świadom ość 
s p o łe c z n a " , O sso lin eu m , V roolaw -V arszaw a-K rak ó w -G d ań sk  
197*+ r .  e .  9 ^ - 9 8 .
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ś o iw o ś o i d e te rm in u ją  r o d z a j ,  k ie r u n e k , pow odzenie d z ia ła ń  

podm iotu* Z d r u g ie j  s tr o n y  .podm iot ożyw ia ów p rzed m io t — 

t r a d y c ję .  N ie  i s t n i e j e  ona bowiem ja k o  oo ś zew n ętrzn ego , 

danego i  z a s t y g łe g o  w sto su n k u  do podm iotu d z ia ła ją o e g o ,  

l e o z  ja k o  oo ś ż y ją c e g o  w nim — w "p am iço i" i  w " p r z e ż y c iu "

-  p o s łu g u ją c  s i ę  te r m in o lo g ią  a u to r a . R o zw ią zu je  w te n  sp o­

sób B .  S u o b o d o lsk i d y le m a t, k tó r y  b y ł przedm iotem  a n a liz y

dwóch w y b itn y ch  p o le k ic h  s o c jo lo g ó w : L .  K rzyw ickiego** i  K .
h

D o b ro w o lsk iego  . P ie r w s z y , twóroa tzw . t e o r i i  p o d ło ża  h i -  

s to r y o z n e g o , p r z y p is y w a ł -  s łu s z n i e  -  t r a d y c j i  r o l ę  ważne­

go czy n n ik a  k s z t a ł t u ją c e g o  t e r a ź n ie js z o ś ć  s p o łe c z n ą , a le  

d o s t r z e g ł  w t r a d y c j i  je d y n ie  b ie r n y  c z y n n ik  procesów  h i s t o ­

r y c z n y c h . To o s t a t n i e  b y ło  błędem . W ykazał to  K . Dobrowol­

s k i  w s u b t e ln e j  a n a l i z i e  u k a z u ją o e j ów p ro o e s wzajemnych  

o d d ziaływ ań  pom iędzy podmiotem " t e r a z ” p rzeo b rażającym  "wy­

twory p r z e s z ł o ś o i ” , a t r e ś c i ą  owych wytworów. B . S u o h o d o l- 
s k i  w ydaje s i ę  podejmować tę  id e ę ,  zw ra ca ją o  uwagę na pod­

stawowe meohaniżmy s p o łe c z n o -k u ltu r o w e , d eoyd u jąoe o trwa­

n iu  i  o d d zia ły w a n iu  t r a d y c j i .  Jednym z  w ym ienianych p r z e z  

n ie g o  j e s t  "w ięź m ięd zyp o k o len io w a ". B . S u o h o d o lsk i n ie  

r o z w ija  te g o  a s p e k tu , ś o i ś l e  s o o jo lo g io z n e g o , t e o r i i  tra d y ­

cji, niemniej dostrzega istnienie i wagę zjawiska.
V a p a r a tu r z e  p o ję o io w e j B . S u c h o d o ls k ie g o , k ie d y  tr a k ­

t u je  o t r a d y c j i ,  p o ja w ia  s i ę  p o j ę o ie  " h is to r y c z n e j  św iado­

m o ści" o ra z  "p am ięoi p r z e s z ł o ś o i " .  N ie  w s z y s tk o , co  j e s t  

p a m ięo ią  p r z e s z ł o ś o i ,  s t a j e  s i ę  tr a d y o ją  żywą i  świadomo­

ś c i ą  h is t o r y o z n ą . Według B . S u c h o d o lsk ie g o  t y lk o  t o ,  oo 

j e s t  p rzeżyw an e, ja k b y  b y ło  w sp ó ło z e sn e , ze  w zględ u  na sw ój 

zw ią zek  z a s p ir a c ja m i, d ą że n ia m i, systemem w a r to ś c i i  s p o -

L .  K r z y w ic k i: "Id e a  a ż y o i e " ,  w: " S tu d ia  s o o j o l o g i -  
ozn e" 1951 r .  ®. З9- 152 .

** K . D o b ro w o lsk i: " T e o r ia  p o d ło ż a  h is to r y o z n e g o " , w: 
• S tu d ia  z  p o g r a n ic z a  h i s t o r i i  i  s o o j o l o g i i " .  V r o o ła w -V a r -  
szaw a-K raków -G dań sk . O ssolin eu m  1967 r .
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sobeœ m y śle n ia  w sp ó łc z e sn e g o  o z ło w le k a , z a s łu g u je  na nazwa­

n ie  we wspom niany s p o s ó b . O s t a t e o z n ie  można p o w ie d z ie ć , r e ­

f e r a  ją o  je g o  m y śl, że  t o ,  Icu czemu c z ło w ie k  j e s t  zw rócony  

d z i s i a j  i  ku j a k i e j  p r z y s z ł o ś o i  z m ie r z a , d e o y d u je  o ż y o iu  

t r a d y o j i  i  t r e ś o ia o h  św iad om ości h is t o r y c z n e j* * .

T en  sp o só b  tr a k to w a n ia  z a g a d n ie n ia  p ro w a d zi B . Su cho­

d o ls k ie g o  do dwóoh d a ls z y o h  r o z r ó ż n ie ń . P ie r w s z e  d o ty c z y  

tz w . " z m is ty fik o w a n e j p a m ię c i p r z e s z ł o ś c i "  -  c z y l i  n iep raw ­

d z iw e g o , s te r e o ty p o w e g o  i  z m ito lo g iz o w a n e g o  o b ra zu  p r z e ­

s z ł o ś c i ,  k tó r e g o  a u to r  n ie  ohoe z a l i o z y ć  do św iadom ośoi h i ­

s t o r y c z n e j  . D r u g ie  r o z r ó ż n ie n ie  d o ty c z y  tz w . " d y s ta n s u  wo­

b ec t r a d y o j i " .  V m iarę ja k  s p o łe c z e ń s tw o  w ohodzi w nowe e -  

p o k i swego i s t n i e n i a ,  ja k  s t a j ą  p r z e d  nim nowe za d a n ia  i  

ja k  p r z e o b r a ż a  s i ę  je g o  sp o só b  ż y o ia  -  ró ż n e  s k ł a d n i k i  t r a ­

d y o j i  tr a o ą  swą wagę i  u l e g a j ą  za p o m n ie n iu . T en  fra gm en t  

rozw ażań B .  S u c h o d o ls k ie g o  d o ty k a  k w e s t i i  szo ze g ó ło w o  ba da­

ny oh p r z e z  a n t r o p o lo g ię  k u ltu r o w ą , o f e r u ją o ą  p o j ę o i e  " r e l i ­

k tu  k u ltu r o w e g o " , n ie  są  to  je d n a k  z a g a d n ie n ia , k tó r e  n a le ­

ż a ło b y  w t e j  o b w i l i  r o z w ija ć .  D y sta n s  w sp ó ło ze sn y o h  wobeo 

t r a d y o j i  k u lt u r y  p o l s k i e j  p o w s ta je  na s k u te k  d e z a k t u a liz a ­

c j i  lu b  t e ż  n i s k i e j  ja k o ś o i  wytworów m in io n ych  ep o k . N ie  

w s z y s tk o , oo p o w s ta ło  w p r z e s z ł o ś c i  i  k ie d y ś  b y ło  w a r to ś o ią ,  

p o z o s t a j e  n i ą  d z i s i a j .  T w ie r d z e n ie  to  d o ty o z y  naw et k w e s t i i  

d r a ż li w ie  p o m ija n y ch , do k tó r y o h  B . S u c h o d o ls k i, d z i a ł a j ą o  

w z g o d z ie  z e  swoim pojmowaniem praw dy, u sto su n k o w u je  s i ę .  

P ow iad a: " C e n tr a ln y  problem  t e j  k u lt u r y  ( t j .  k u lt u r y  XXX w.

-  V .K .)  -  " ja k  P o la o y  m ają s i ę  w yb ić na n ie p o d le g ło ś ć "  -  

p o o z ą ł t r a c i ć  swe z n a o z e n ie . P o w o li, a l e  n ie u b ła g a n ie  w zra­

** Ten sp o só b  pojm ow ania t r a d y o j i  pod  wieloma względami 
przypom ina k o n c e p o je  S .  C za rn o w sk iego  w yło żo n e w " K u ltu r z e " ,  
"T rze ch  s tu d ia o h  z  te m a ty k i k u lt u r y " ,  " Z a ło ż e n ia c h  m etodo­
lo g ic z n y c h  w b a d a n iu  ro zw o ju  s p o łe o z e ń stw  lu d z k ic h " ,  "H i­
s t o r i i  i  h i s t o r i i  k u ltu r y "  i  in n yoh  p r a c a c h , w: " D z i e ł a " ,  
t .  I - V ,  Warszawa 1956 r . ;  przypom ina ta k ż e  k o n c e p o je  L .  K r z y -  
w io k ie g o  i  K . D o b r o w o lsk ie g o .
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s t a ł  d y sta n s  m iędzy tą  k u ltu r ą  i  życiem  narodu6 . B . Suoho- 

d o ls k i  ta k to w n ie , l e o z  zdecydow anie wypowiada s i ę  p rzeo iw  

z a p a tr z e n iu  s i ę  w p r z e s z ł o ś ć .  C e n i wysoko dorobek k u ltu r y  

p o l s k i e j  w XIX w iek u , a l e  d o s tr z e g a  ta k ż e  o g r a n ic z e n ia  j e j  

p e rsp e k ty w y . K aże zarazem  angażować s i ę  na r z e o z  r e a l i z a ­

c j i  id e a łó w  s o o jo lia ty o z n y o h , k tó r e  r o z w in ę ły  s i ę  w k u ltu ­

r z e  p o l s k i e j  pod k o n ie o  XIX i  w XX w iek u .

I  je s z o z e  o je d n e j k w e s t i i  tr z e b a  we w stępnyoh rozwa­

ż a n ia c h  p o w ie d z ie ć  -  rozw inę j ą  p ó ź n i e j ,  l e o z  tu  winianem  

p rzy n a jm n ie j o n i e j  w spom nieć. U p odstaw  je g o  t e o r i i  t r a d y -  

o j i  l e ż y  m arksow skie p o j ę c i e  " i s t o t y  gatunkow ej o z ło w ie k a " .  

C zło w ie k  zm ien ia  s i ę  w p r o c e s ie  h isto r y c z n y m , przypom ina  

d z i e s i ą t k i  r a z y  a u to r , z m ie n ia ją  s i ę  sto su n k i sp o le o zn e  i  

k u ltu r a , le o z  pewne gatunkowe w ła śo iw o śo i mają o h a ra k ter  

ponadczasow y. Do ta k io h  oeoh n a le ż y  aktyw ny, tw órozy s to s u ­

nek lu d z i  do w s z y s tk ic h  elementów io h  sp o łeo zn e go  b ytu  -  

a w ię c  i  do t r a d y c j i .  Do n io h  n a le ż y  ta k ż e  n ie u sta n n e  dąże­

n ie  do t e g o , by zrozum ieć s i e b i e  w h isto r y czn y m  ro zw o ju . 

Pozxianie e g z y s t e n c j i  m inionych p o k o leń  wspomaga o zło w iek a  

w je g o  d ą że n iu  do in t e le k t u a ln e g o  opanowania e g z y s t e n c j i  

t e r a ź n i e j s z e j ,  a zarazem  do j e j  n a p ra w ie n ia . Ü podstaw  p o -  

J ę o i a  t r a d y c j i  B .  S u ch o d o lsk ie g o  l e ż ą  w ięo id e e  osobow ośei 

i  h i s t o r i i ,  ś o i ś l e  z e  sobą zw ią z a n e. Osobowoéoi lu d z k ie j  

rozum ianej ja k o  "ogniwo h i s t o r i i "  (te r m in  K . D ob ro w olsk ie­

go) i  h i s t o r i i  rozu m ian ej jak o  zbiorow y p ro o es tw o rz e n ia .

Pow yższe u w a g i, w k tó r y c h  podkreślam  h isto r y z m  p o s ta ­

wy i n t e le k t u a l n e j  a u to r a , n a le ż y  jed n a k  o p a tr z y ć  pewnym za ­

s tr z e ż e n ie m . V sk a zu je  on ta k ż e  na -  w pew ien sposób rozu ­

miane -  " o g r a n ic z e n ie  h is to r y z m u " . P rze o iw sta w ia  s i ę  miano­

w ic ie  tr a d y c jo n a liz m o w i, a b so lu ty zo w a n iu  z n a cze n ia  t r a d y o j i .

P rzejd źm y, po t e j  w stęp n ej o h a r a k te r y sty o e  p o ję c ia  t r a ­

d y o ji  w tw ó ro zo śo i B . S u c h o d o ls k ie g o , do r o z p a tr z e n ia , n i e -

6 T r a d y o je  k u ltu r y  p o l s k i e j  i  perspektyw y j e j  rozwo­
j u .  o y t.w y d . s . 8 .
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oo g łę b s z e g o , n ie k tó r y c h  ważnyoh aspek tów  Je g o  t e o r i i .  V 

a r t y k u le  tym podejm ę p i ę ć  k w e s t i i :

a )  k reatyw n y i  se le k ty w n y  s to s u n e k  c z ło w ie k a  do t r a ­

d y c j i ,

b ) u n iw e r sa liz m  1 h is to r y z m  w u ję o i u  t r a d y c j i  p r z e z  

B . S u o h o d o lsk ie g o ,

o ) tr a d y o je  w sp ó ln o t i  kręgów  lu d z k ic h  i  io h  wzajemny 

z w ią z e k ,

d) z w ią z k i pom iędzy id e a ła m i t r a d y c j i ,  humanizmu i  n o -  

w o o z e sn o ś o l,

e ) r e f l e k s j a  końoowa o z n a c z e n iu  t e o r i i  t r a d y o j i  oma­

w ian ego a u to r a .

KREATYVNY I  SELEKTYVNY STOSUNEK CZŁOWIEKA DO TRADYCJI

C z ło w ie k  j e s t  podm iotem swyoh d z ie jó w , sprawoą swego 

l o s u ,  zm ierza ją cym  do panow ania nad własnym bytem i  h i s t o ­

r i ą .  Kreatyw na k o n ce p o ja  o z ło w ie k a , a k ty w is ty o z n e  pojmowa­

n ie  je g o  o so b o w o śo i j e s t  wyraźnym d zie d zio tw em  i d e i  K . Mar­

k sa  w tw ó r o z o śo i B . S u o h o d o ls k ie g o . N ie  a b s o lu t y z u je  on  

ty o h  w ła ś c iw o ś c i  o so b o w o śo i l u d z k i e j ,  p o k a z u je  ic h  h i s t o ­

r y c z n y  ro zw ó j i  ja k o śc io w e  zm iany -  o czym n i ż e j .

Tw órczy s to s u n e k  o z ło w ie k a  do t r a d y o j i ,  zarówno w sk a ­

l i  in d y w id u a ln e j, ja k  z b io r o w e j i  g a tu n k o w e j, p o le g a  na tym, 

ż e  wyzw ala s i ę  on z  tra k to w a n ia  j e j  ja k o  r a z  na zaw sze da­

n e j  w t e j  sam ej p o s t a c i .  M usi o n i e j  p a m ię ta ć , choe o n i e j  

p a m ię ta ć , n ie  p e t r y f i k u j e  j e j  jed n ak  w sp o só b  o s t a t e c z n y ,  

n ie  s k a z u je  s i e b i e  na n ie w o ln io tw o  wobeo ty o h  samyoh, o 
niezmiennych sensach, idei i ich symboli, obyczajów i innych 
norm, wiedzy i systemów aksjologicznych. B. Suchodolski w 
SY/oj twórczości z pasją śledził dzieje walk ideowych, ście­
ranie się w tym samym czasie odmiennych poglądów na ŚYtfiat 
i życie, na przoszłość.

Twórczy stosunek człowieka do przeszłości polega da-
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l e j  na tym , ż e  a d a p tu je  on n ie s io n e  p r z e z  p r z e s z ło ś ć  war­

to  ś o i  do swyeh a k tu a ln y c h , In d yw id u aln ych  1 zb io row ych  po­

t r z e b . P r z e s z ł o ś ć ,  d z ie d z ic tw o  k u ltu ro w e j e s t  traktow ane  

p r z e z  o zło w iek a  In s tr u m e n ta ln ie , s e le k ty w n ie  1 a d a p ta tyw— 

n i e ,  a l e  n ie  w y łą o z n ie  t a k . B y ło b y  grubym błędem p r z y p is y ­

wać B . Su ch odolsk iem u  p o s łu g iw a n ie  s i ę  w y łą o z n ie  t ą ,  wąsko 

fu n k o jo n a lis ty o z n ą  p e rsp e k ty w ą . C z ło w ie k  k u lty w u je  i  p r z e ­

tw arza sw ój dorobek d z ie jo w y  z e  w zględ u  na t e r a ź n i e js z o ś ć ,  

l e o z  ta k ż e  z e  w zględ u  na p r z y s z ł o ś ć ,  tę  d o p iero  p o w s ta ją -  

o ą , i s t n i e j ą c ą  z a le d w ie  w p o s t a o i  zam ia ru . A le  nawet i  to  

b y łb y  p ew ien  r o d z a j in stru m en ta lizm u  i  nawet do ta k  s z e r o ­

k ie g o  u ję o i a  t e j  k w e s t i i  n ie  sprow adza s i ę  m yśl Su ch o d o l­

s k ie g o . T r a d y o ja  j e s t  w a r to ś c ią  a u t o t e l i c z n ą , w a r to ś o ią  

d la  s i e b i e .  Nasuwa s i ę  p y t a n ie ,  d la o z e g o  ta k  s i ę  d z ie je ?  

S ą d zę , ż e  B . S u c h o d o lsk i p r a g n ie  zasugerow ać o z y t e ln lk o w i, 

i ż  o z ło w ie k  s p o n ta n ic z n ie  lu b  w p e ł n i  ce lo w o , I n t u i c y j n i e  

lu b  na drod ze św iadom ej a n a liz y  samego s i e b i e ,  d ooh od zi do 

p r z e k o n a n ia , że  b ro n ią o  t r a d y c j i  ja k o  t a k i e j  -  b ro n i n a j­

i s t o t n i e j s z y c h  pokładów  samego s i e b i e .w ła s n e j o so b o w o ści, 

j e j  b ogactw a, m a te r ii ,  z  k t ó r e j  n ie u s ta n n ie  w y ra sta  na nowo 

je g o  e g z y s t e n c ja  s p o łe c z n a , k u ltu ro w a , in d yw id u aln a  i  z b io ­

row a. Ten punkt w id z e n ia  j e s t  w p e ł n i  k o h eren tn y z poglądem  

B . S u c h o d o ls k ie g o , i ż  " p r z e s z ło ś ć  sta n o w i n a jw a ż n ie js z y  

o zy n n ik  k s z ta łto w a n ia  s i ę  o so b o w o śo i" . P o g lą d  te n , wydoby­

t y  z  rozw ażań te g o  a u to r a , j e s t  zgodny ta k ż e  ze  w s p ć ło z e s -  

nym etanem w ied zy z  d z ie d z in y  a n t r o p o lo g ii  k u ltu r o w e j i  h i ­

s to r y  o z n o - s o c jo l o g ic z n y  oh badań. A n tro p o lo go w ie  w s p ć ło z e -  

ś n i  u w a ża ją , i ż  w n a jb a r d z ie j  nawet p ierw o tn yo h  k u ltu r a c h  

grupy lu d z k ie  z  n ajw ięk szym  w y siłk ie m  i  pietyzm em  zachowu­

j ą  swe d z ie d z io tw o  k u ltu r o w e , a w szelk im  dostrzegan ym  p r z e z  

n ie  stra to m  w t e j  d z ie d z in ie  to w a rzy szy  obawa p rze d  z a g ła ­

d ą . C z ło w ie k  w ię o , k tó r e g o  znamy, lu d z k o ść  ja k ą  jesteśm y  

w e ta n ie  p o z n a ć , s ię g a ją o  n a jd a le j  w d z i e j e ,  p o sia d a  n i e j a ­

ko te o r e ty o z n ą  i  p r a k ty c z n a  w iedzę o tym, że  p r z e s z ło ś ć
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j e s t  jednym в n a jw a ż n ie js z y c h  czyn n ik ó w  k o n sty tu ty w n y c h  

o so b o w o ści o r a z  g r u p y .

D o s z liś m y  zatem  do p o z o r n i*  p a r a d o k sa ln e g o  s tw ie r d z e ­

n ia  w t e j  a n a l i z i e ,  ł f y ś l i c l e l ,  k tó r y  p o s tr z e g a n y  j e s t  ja k o  

id e o w y , p e łe n  p a s j i  b o jo w n ik  o w c ie le n i e  w Z y c ie  s p o łe c z e ń ­

stw a 1 "o so b o w o śo i o z lo w ie k a  p r z y s z ł o ś c i " , o ż y l i  osob o w o- 

ś o i  s o o j a i l s ty o z n e j  -  J e s t  z a r a z e n  pełnym  m iło ś o i  i  t r o s k i  

"opiekunem  t r a d y o j i "  -  Ja k  n a le ż a ło b y  g o , moim zdaniem , 

nazw ań. Ta p o staw a m i ł o ś c i  i  o p ie k u ń c z o ś c i  wobeo t r a d y o j i  

n ie  j e s t  ozymś n e u t r a l n i e ,  b ez i s t o t n e g o  z w ią z k u , p r z y d a ­

nym do in n y c h  je g o  i d e i ,  l e c z  p o z o s t a j e  w in te g r a ln y m  zw ią ­

zk u  z  ową p o sta w ą  f u t u r o l o g i c z n ą .  To h arm o n ijn e  p o łą o z e n i*  

p o sta w y z o r ie n to w a n e j na p r z y s z ł o ś ć  i  na p r z e s z ł o ś ć  j e s t ,

moim zdan iem , symptomem d o j r z a ł o ś c i  m y ś li  m a r k s is to w s k ie j
7

B . S u o h o d o l s k i e g o . Przypom nijm y bowiem , ja k  o z ę e to  w p r z e — 

s z ł o ś o i ,  z w ła s z o z a  w o k r e sa c h  t u i  p o r e w o lu c y Jn y c h , deform o­

wano m yśl m a r k sisto w sk ą , o d c in a ją o  j ą  od p r z e s z l o ś o i ,  od 

t r a d y o j i ,  z  n ied o b rym i sku tk am i i  d la  t e o r i i , !  d la  p r a k ty ­

k i .

UNIWERSALIZM I  HISTORYZM V U JÇ C IÜ  TRADYCJI 

PRZEZ B . SUCHODOLSKIEGO

We w sp ó ło zeen y o h  naukach sp o łe o z n y o b  p o j ę c i a  h i s t o r y -  

znra i  r e la ty w iz m u  h is to r y o z n e g o  i  s o c jo l o g ic z n e g o  z r o b i ły  

w ie lk ą  k a r i e r ę .  Zw ykło s i ę  tra k to w a ć j e  Ja k o  w ła s n o ś o i de­

f i n i c y j n e  m a r k s is to w s k ie j  m e to d o lo g ii  nauk s p o łe c z n y c h .  

J e s t  to  n ie w ą t p liw ie  s łu s z n e ,  ch oć n ie  m ają r a c j i  o i ,  k tó ­

r z y  s ą d z ą , Ze sp o só b  ro zu m ie n ia  h isto r y z m u  i  re la ty w izm u

^ "W s y s te m a ty c z n e j i  o e lo w e j d z i a ł a l n o ś o i  b u d u ją c e j  
p r z y s z ł o ś ć  o r a z  w różnorodnym  i  zmiennym b o g a e tw ie  p rz e Z y ć  
a k tu a ln y c h  za w ie r a  s i ę  dw ojaka lu d z k a  m o żliw o ść p r z e k r a c z a ­
n ia  g r a n io  Z y o ia  w yzn aczonego p r z e z  w a ru n k i, o k o l i c z n o ś c i ,  
p r z e s z ł o ś ć " .  -  "Kim j e s t  o z ło w ie k " . Warszawa 1980  r .  s .  1 5 1 .
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s o c jo lo g ic z n e g o  z o s t a ł  o s t a t e c z n i e  o k r e ś lo n y , Ze n ie  ma 

o oo s i ę  s p i e r a ć .

To o s ta te o z n e  u s t a l e n i e ,  w ś w ie t le  m a r k sisto w sk ie j  

t e o r i i  p o z n a n ia , J e s t  n ie m o ż liw e . F i l o z o f i a  to  t y l e  co h i ­

s t o r i a  f i l o z o f i i ,  p o w ia d a ł I .  L e n in  w "Z e szy ta o h  f i l o z o -O
fio z n y o h "  .  Wraz z e  zm ieniająoym  s i ę  w toku d z ie jó w  s p o łe ­

czeństw em  z m ie n ia ją  s i ę  takZe obiek tyw n e meohanizmy s p o łe ­

c z n e , s k ła d a Ją o e  s i ę  na mechanizm re la ty w izm u  s o c j o l o g i c z ­
n e g o . S tą d  w ię c , n a sza  w iedza o tym z ja w isk u  musi s i ę  n ie ­

u s ta n n ie  z m ie n ia ć , n ie  mówiąc JuZ o j e j  nieustannym  p r z y ­

b l i ż a n iu  s i ę  do prawdy -  n ig d y  jed n ak  w p e ł n i  n ie  o s ią g a ­

n e j .  B ad an ie sp o łe c z e ń stw a  winno s i ę  w ięc p ro w a d zić , z h i ­

s to r y c z n e g o  punktu w id z e n ia  w je g o  n a jp ro stszy m  rozu m ien iu , 

t j .  ze  zrozum ieniem , Ze "w szy stk o  p ł y n i e " ,  zm ien ia  s i ę  w 

c z a s i e ,  j e s t  r e la ty w n e , a l e  j e s t  to  p ersp ek tyw a n ie w y s ta r ­

c z a ją c a  i  n ie  w yo zerp u jąca  sta n o w isk a  h isto r y z m u . C zło w ie k  

ja k o  i s t o t a  s p o łe c z n a  j e s t  n ie  t y lk o  wytworem a k tu a ln y ch  

stosunków  sp o łe o z n y o h , b y tu  s p o łe c z n e g o , j e s t  uwarunkowany 

p r z e z  c a ło ś ć  p ro o esu  d zie jo w e g o  swego gatu n k u . V owych 

d z ie ja o h  z n a jd u ją  o d b ic ie  n ie  t y lk o  te  z m ie n ia ją o e  s i ę  w ła­

ś c iw o ś c i  c z ło w ie k a , l e o z  takZe trw a łe  ceohy c z ło w ie k a  ga­

tunkow ego. M a r k sisto w sk ie  p o ję o ie  h isto ry zm u  i  relatyw izm u  

s o c jo lo g ic z n e g o  n ie  ma w ięo znam ion k o n o e p c ji s y t u a o jo n is -  

t y o z n e j ,  n ie  ma znam ion t e o r i i  s k r a jn ie  r e la t y w i s t y c z n e j ,  

j e s t  przezw yoięZ en iem  s p r z e o z n o ś o i, z  k tó r ą  s i ę  do t e j  po­

r y  boryka bez pow odzenia nauka m iem ark sistow ska, darem nie  

p o szu k u ją c  próby p o g o d z en ia  d ą że n ia  do u s t a le n ia  u n iw e r s a l­

nych praw n au ki i  ce ch  r o d z a ju  lu d z k ie g o  z sytu aoyjn ym , 

s k r a jn ie  r e la ty w isty c z n y m  pojmowaniem prooesów  uwarunkowań 

sp o łeo zn e go  d z ia ł a n i a  l u d z i .
Problem  o n to lo g ic z n e g o  s t a tu s u  t r a d y o ji  a n g a żu je  

w prost w owe spraw y. T o , Ja k  badaoz rozum ie in te r e s u ją o e

V . I .  L e n in : " Z e s z y ty  f i l o z o f i c z n e " .  Warszawa 1956 r .  
s .  59 - 6 0 , 2 3 3 , 2 5 1 .
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nas t u t a j  p o j ę c i e ,  o d b ija  zn a k o m icie  je g o  sp o só b  pojmowa­

n ia  z a g a d n ie n ia  u n iw ersa lizm u  i  re la ty w izm u  w d z ie ja o h .

I  o d w r o tn ie . R ozw iązyw an ie t e j  k w e s t i i  d e o y d u je  o pojmowa­

n iu  k a t e g o r i i  t r a d y o j i .  R o zp atrzm y, w ja k io h  k ie ru n k a ch  i  

ku jak im  rozw iązan io m  zm ierza  m yśl B . S u c h o d o ls k ie g o .

A u to r te n  j e s t  m y ś lic ie le m  rozw a la ją cym  w s z y s tk ie  z j a ­

w isk a  zw iązan e z e g z y s t e n o ją  lu d z k ą  w k a te g o r ia o h  h i s t o r y -  

zniu. H is to r y o z n o ś ć  s p o łe c z n y  oh form  b ytow an ia  o z ło w ie k a ,  

h is to r y o z n o ś ć  k u lt u r y ,  h is to r y o z n o ś ć  oeoh osob o w ośoi c z ł o ­

w ieka z n a jd u je  s i ę  w centrum  je g o  u w a g i. I d z i e  nam tu  n ie  

t y lk o  o t o ,  Ze znaozną c z ę ś ć  sw ej tw ó r c z o ś c i p o ś w ię o ił  u -  

p o w szeo h n ia n iu  w ied zy  o h i s t o r i i  f i l o z o f i i ,  m y ś li s p o łe c z ­

n e j ,  a n a liz o w a n iu  i  p o p u la ryzo w a n iu  w ie d zy  o id e a o h  p o s t ę ­

powych w h i s t o r i i  lu d z k o ś o i .  B . S u o h o d o lsk i w id z i  w tym 

d z ie d z io t w ie  n ie  t y lk o  o z o ig o d n y , godny k u ltyw o w a n ia , zap a­

m iętyw ania -  sp ad ek  w sp ó łcz e sn e g o  o z ło w ie k a , l e o z  p od o bn ie  

ja k  L . K r z y w ic k i, S .  C za rn o w sk i, K . D o b ro w o lsk i i  S .  O sso­

w sk i -  s t a l e  ob eon y, s t a l e  d e te rm in u ją o y  d a ls z y  rozw ój spo­

łe c z e ń s tw a  i  k u lt u r y  elem en t w s p ó ło z e s n e j e g z y s t e n c j i .  

D z ie d z ic tw o  k u ltu ro w e j e s t  w ięo  z  je d n e j s tr o n y  "dane” , o -  

bccnci i  o d d z ia łu je  na nas mimo n a s z e j  w o l i ,  z  d r u g ie j  na­

to m ia st s tr o n y  bywa -  i  pow inno być -  ob iek tem  n ie u s ta n n e j

p ra o y  p r z e t w a r z a ją c e j .  J e s t  przedm iotem , wobec k tó r e g o
o

c z ło w ie k  w in ie n  zajmować p ostaw ę aktyw ną i  tw órczą  .

Co w arunkuje i s t n i e n i e  t r a d y c j i  w t a k i  w ła ś n ie  sp o só b , 

a zarazem  t ę  postaw ę a k ty w ls ty o z n ą  1 k reatyw n ą o zło w ie k a  

wobeo t r a d y o ji?
E k s p l i c i t e  lu b  i m p l i o i t e  m yśl B . S u c h o d o ls k ie g o  zawie* 

ra  s t w ie r d z e n ie , iZ  owe w p r z e s z ł o ś o i  p o w s ta łe  id e e  ( n ie  

j e s t  to  Jed y n y  s k ła d n ik  t r a d y o j i ,  w ym ieniany p r z e z  B . Su­

c h o d o ls k ie g o , l e o z  one za z w y cz a j o i e s z ą  s i ę  je g o  n a jw ię k ­

szym za in tereso w a n iem ) n ie  tr a o ą  c a łk o w io ie  z n a c z e n ia  i

^ B . S u o h o d o ls k i: " K s z t a ł t  Z y o ia " , Warszawa 1979 **• 
s .  1 5 ^ -1 5 7 .
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w a r t o ś c i .  N ie k tó r e  z  n ic h  są  odrzucane i  zapom niane, lu b  

p rzeoh od zą do p a m ięo i s p o łe c z n o j jak o  Jak b y ś w ia t ła  o s t r z e  

gawoze ( " p a t r z  c z ło w ie k u , ja k ż e  s i ę  m y liłe ś  i  dokąd ów 

b łą d  c i ę  doprow adzi^1) . L e c z  zarazem w ie le  z  n ic h  ś w ie o i  

ja k  dobre drogow skazy n a d a l, swym św ia tłe m  wspomagająo nas 

n ie  t y lk o  w rozu m ien iu  m in io n ych , p r z e b y ty c h  ju ż  d ró g l u ­

d z k o ś c i ,  l e c z  ta k ż e  d r ó g , na k tó r e  ona d o p iero  w s t ą p iła .

D a le k i jed n a k  je ste m  od tw ie r d z e n ia , i ż  w sw ej twór­

c z o ś c i  pow iada o ja k ic h k o lw ie k  id e a o h , elem entaoh lu d z k ie ­

go d z ie d z ic tw a  k u ltu ro w e g o , z a s t y g ły c h  w sw ej d o sk o n a ło śo i  

ja k  p la t o ń s k ie  id e e .  Lu dzkość b y ła , j e s t  i  Zawsze b ę d z ie  -  

w m yśl je g o  t e o r i i -w  n ieu stan n ym , pełnym  w ie lk ie g o  tru d u , 

zw yo ięstw  i  k lę s k ,  m arszu do n a stę p n y ch , w yższych  sta d ió w  

rozw oju  w k a ż d e j d z i e d z i n i e ,  c y w i l i z a c y jn e j  i  k u ltu r o w e j,  

i n t e le k t u a l n e j  i  m o r a ln e j. Owe w ięo w a r to ś o i id eow e, pozor  

n ie  u n iw e r sa ln e , ponadczasow e, są  t y lk o  w z g lę d n ie  u n iw er­

s a ln e  -  swą t y s i ą o l e c i a  tr w a ją c ą  żyw otn ość z a w d z ię o z a ją  

n ie u s t a n n e j, p r z e k s z t a ł c a j ą c e j  j e  d z ia ł a l n o ś ć  o z ło w le k a . 

Niezm iernie i  zm ienne, u n iw e rsa ln e  i  h is to r y c z n e  j e s t  ze  

sobą zw iązan e w in t e g r a ln y  sp o só b 1 0 .

R o zw ią za n ie  t a k ie  j e s t  m ożliw e d la t e g o ,  że  d i a l e k t y -  

ka B . S u ch o d o lsk ie g o  j e s t  d ia le k ty k ą  m a rk sisto w sk ą , n ie  

a b s o lu ty z u ją c ą  na sposób h e g lo w sk i za sa d y n e g a c j i , l e c z  

tr a k tu ją o ą  ją  ja k o  d z i a ł a j ą c ą  ł ą c z n i e  z  za sa d ą  o i ą g ł o ś o i  

bytów w s z e lk ie g o  r o d z a ju  w p ro o esa o h  ic h  ro z w o ju .

V a rto  w tym m ie jso u  zacytow ać pew ien znam ienny, s z e r ­

sz y  p a ssu s  z  je g o  d z i e ł a :

" ( . . . )  pam ięć n ie  j e s t  a n i w ładzą b ie r n e j r e j e s t r a o j i  
w s z y s tk ie g o , oo m in ę ło , a n i t e ż  takim  wyborem z p r z e s z ł o -

1 Id e ę  tę  c z ę s to  w ykłada B . S u o h o d o lsk i w pow iązaniu  
z p roblem atyką h i s t o r i i  n au ki i  j e j  r o l i  ja k o  in stru m en tu  
in te le k tu a ln e g o  i  p ra k ty o zn e go  opanowywania ś w ia ta . P o r .  
n p. "L a b ir y n ty  w s p ó łc z e s n o ś c i" , Warszawa 1975 r . , « • 24 i  
d a ls z e , "Kim j e s t  c z ło w ie k " , Warszawa 1980 r . ,  s .  1 1 4 -2 3 1 ,  
a p rzed e w szystk im  "Nauka a świadom ość s p o łe c z n a " , c y t .  
wyd. s .  5 - 4 8 .
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ś o i ,  k tó r y  ma s łu ż y ć  bezpośrednim  potrzebom  i  zadaniom  b i e -  
żąoym. P am ięć, a c z k o lw ie k  g łę b o k o  za k o rz e n io n a  w ż y c iu  i n ­
dywidualnym  i  sp ołeczn ym  l u d z i ,  j e s t  w ład zą  w pewnym se n ­
s i e  au to n o m iczn ą, n ie k ie d y  "zm usza" do p a m ię ta n ia  o tyra 
w sz y stk im , o ozym c h o ia ło b y  s i ę  zap om n ieć, n ie k ie d y  "narzu­
ca " w spom nienie p r z e s z ł o ś c i  ja k o  s w o is tą  k o n ie c z n o ś ć , n ie ­
k ie d y  nadbudowywuje p r z e s z ł o ś ć  nad t e r a ź n i e j s z o ś c i ą  w te n  
sp o só b , I ż  r a o z e j  t o ,  oo m in ę ło , k i e r u j e  tym, co  j e s t  t e ­
r a ź n i e j s z e ,  n i ż  o d w r o tn ie .

Te różn orod n e p r o c e s y  p a m ię ta n ia  k o m p lik u ją  t e r a ź n i e j ­
sz e  ż y c i e  l u d z i .  N ie  j e s t  ono n ig d y  " c z y s t ą "  t e r a ź n i e js z o ­
ś c i ą ,  j e s t  zaw sze p r z e n ik n ię t e  p a m ię o ią  t e g o ,  oo b y ło .  G. 
P f a h le r  w i n t e r e s u j ą c e j  a n a l i z i e  l u d z k i e j  sam owiedzy poka­
z a ł  s w o is to ś ć  te g o  ty p 'i lu d z k ie g o  i s t n i e n i a .  (" D e r  Mensoh 
und s e in e  V e r g a n g e n h e it"  S t u t t g a r t  1950  r . ) .  Z w ie r z ę ta , ż y -  
Ją o e  w o k r e ś lo n y  sp o só b  w śro d o w isk u , w y k o r z y stu ją  wpraw­
d z ie  w rodzone i  n a b y te  d o ś w ia d c z e n ia , t y lk o  jed n a k  d la  
c z ło w ie k a  p r z e s z ł o ś ć  sta n o w i n a jw a ż n ie js z y  c z y n n ik  k s z t a ł ­
tow ania s i ę  o s o b o w o śc i. P r z e s z ło ś ć  j e s t  d la  je d n o s t k i  lu d z ­
k i e j  i n s t a n c j ą  wyznaczającą k ie r u n e k  i  t r e ś ć  i s t n i e n i a  1 
w ła ś n ie  d la t e g o  j e s t  zarazem  o g ra n io ze n ie m  t e j  e g z y s t e n c j i .

V t e j  s y t u a c j i  o z ło w ie k  j e s t  w ła ś c iw ie  n ie w o ln ik ie m  
w ła s n e j p r z e s z ł o ś o i ,  o h o o ia ż  -  id ą o  w p r z y s z ło ś ć  -  p o d e j­
muje zaw sze w y s iłe k  s tw a r z a n ia  p r z e s z ł o ś o i  now ej i  o d c z y ty ­
wania w sp o só b  nowy p r z e s z ł o ś c i  d a w n ie js z e j .  Na d ro gach  t e ­
go w yzw alan ia  s i ę  z  p r z e s z ł o ś c i  " j a k i e j ś "  r o d z i  s i ę  jed n ak  
zaw sze u l e g ł o ś ć  wobec p r z e s z ł o ś c i  " i n n e j " 11.

P o zw o liłe m  s o b ie  za cy to w a ć n ie c o  d łu ż s z y  fra g m e n t, bo­

wiem p o tw ie r d z a  on s łu s z n o ś ć  p o p rze d n io h  s tw ie r d z e ń , a z a ­

razem odkrywa in n e  w ła ś o iw o ś c i sp osob u  pojm ow ania p r z e z  B .  

S u c h o d o ls k ie g o  t r a d y c j i .  P o d k r e ś l ić  tr z e b a  p rze d e  w s z y s t ­

kim to  s t w ie r d z e n ie , i ż  p r z e s z ł o ś ć  sta n o w i d la  c z ło w ie k a  

" n a jw a ż n ie js z y  c z y n n ik  je g o  o s o b o w o ś c i" . J e s t  w ię c  owa 

p r z e s z ł o ś ć ,  t r a d y c ja  n a jw a ż n ie jsz y m  czy n n ik ie m  w y r ó ż n ia ją ­

cym osobow ość lu d z k ą  od o so b o w o ści z w i e r z ę c e j ,  zarówno w 

s k a l i  o n to g e n e t y c z n e j ,  Ja k  i  f i l o g e n e t y c z n e j ,  w s k a l i  i n ­

dywiduum, ja k  i  w s k a l i  gatu n k u  lu d z k ie g o .

Wywód te n  p ozw ala  ta k ż e  spreoyzow ać p o g lą d  B . Sucho­

d o ls k ie g o  oo do sp osob u  r e la t y w is t y c z n e g o  pojm owania w a rto ­

ś c i  t r a d y c j i .  N ie  J e s t  to  r e la ty w iz m  s k r a jn y . Wprawdzie

B. S u c h o d o ls k i: "Kim j e s t  o z ło w ie k " , o y t .w y d . s.
147- 1^8 .
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c z ło w ie k  j e s t  z a le ż n y  od p r z e s z ł o ś c i ,  o g r a n ic z a  ona Je g o  

e g z y s t e n c ję ,  a l e  zarazem  p r z y s w a ja ją c  s o b ie  ją  co ra z  p e ł ­

n i e j ,  i  samego s i e b i e  w n i e j ,  wyzwala s i ę  od t r a d y o j i ,  o p a - 

nowująo ją  i n t e l e k t u a l n i e  i  u sto su n k o w u jąc s i ę  w a r t o ś c lu -  

Ją o o  i  w y b ió rczo  do swego d z ie d z ic t w a .

TRADYCJE RÓŻNYCH WSPÓLNOT LUDZKICH

I  ICH  WZAJEMNY ZWIĄZEK

B . S u o h o d o lsk i ma p e łn ą  świadom ość t e g o , Ze d z i e d z i ­

ctw o lu d z k ie  j e s t  w pew ien  sp osób  zo rga n izo w a n e, Ze są  to  

pewne c a ł o ś o i ,  od p o w ia d ające  podstawowym rodzajom  w ię z i  

sp o łe o z n y o h . Wymieńmy t e ,  na k tó r e  zwraoa uw agę.

N a jp ie rw  -  tr a d y c ja  r o d z a ju  lu d z k ie g o , lu d z k o ś o i . B .  

S u o h o d o lsk i p o s tr z e g a  d z i e j e  ja k o  p r o c e s  pow staw ania w sp ó l­

n o ty  o g ó l n o l u d z k ie j .  N ie  h ip o s t a z u je ,  ja k  m y ś l i c i e l e  o ś w ie -  

o e n ia , term inu “lu d z k o ś ć " , n ie  s u g e r u je  c z y te ln ik o w i swyoh 

d z i e ł  i d e i  s p r z e o z n e j z  r z e o z y w is t o ś o ią  dawną i  t e r a ź n i e j ­

s z ą , i Z  lu d z k o ś ć  sta n o w i z in te g ro w a n y  podm iot swyoh d z ie jó w ,  

n a to m ia st o d o z y tu je  w d z ie ja c h  d rogę in te g r o w a n ia  s i ę  j e j  

w t a k i  podm iot h is t o r y o z n y . T r a d y c ja  j e s t  m a te r ią , k tó r a  

s łu ż y  temu p ro ce so w i twórozemu i  determinuje go, j e s t  w ięo  

n ie ja k o  o b ie k ty w n ie  "w ła sn o śo ią "  r o d z a ju  lu d z k ie g o . J e s t  

n ią  ta k że  d z i ę k i  nieustannem u i  in te n s y fik u ją c e m u  s i ę  p ro ­

ce so w i wymiany i d e i  i  w a r to ś o i pom iędzy kręgam i k u ltu ro w y­

m i, narodam i, sta n a m i, k la s a m i, grupam i zawodowymi i t d .

N a stę p n ie  B . S u c h o d o ls k i w yró żn ia  tr a d y o je  kręgów k u l­

turowy oh, a je g o  uwaga n a j c z ę ś o i e j  spoczyw a na k ręgu  s t a r o ­

ż y t n e j  k u ltu r y  h e l l e ń s k i e j ,  k ręgu  k u ltu r y  c h r z e ś o i j a ń s k i e j , 

k ręgu  k u ltu r y  sp o łe o z e ń stw  b u rżu a zy jn yo h  Europy i  Ameryki 

o ra z  na k ręg u  k u ltu r y  sp o łe o z e ń stw  s o c j a l i s t y c z n y c h .  Wy­

r ó ż n ia  t ę  o s t a t n i ą ,  w sk a zu je  na j e j  t r a d y o je . B . Su oh odol­

s k i  bowiem n ie  o g r a n ic z a  t r a d y o j i  s o c ja liz m u  do h i s t o r y o z -
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ne go o k resu  trw a n ia  sp o łe o z e ń stw  s o o j a i l s ty c z n y c h , ozy  -  

s z e r z e j  -  p o w sta n ia  ruołrn r o b o tn ic z e g o , a n i  naw et do o za su  

p o ja w ie n ia  s i ę  k la s y  r o b o t n i c z e j .  N ie  o g r a n ic z a  ta k ż e  t r a -  

d y o j i  te g o  k ręgu  do k u lt u r y  p l e b e j s k l e j  w szech cza só w , ja k  

to  n ie k ie d y  c z y n io n o . T r a d y c ja  s o c j a l i s t y c z n e j  k u ltu r y  i  

s o c j a l i s t y c z n y c h  s p o le o z e ó s tw  ob ejm u je w s z y s tk ie  w y z w o li-  

o i e l s k i e  id e e  i  w a r t o ś c i ,  owooe w s z y s tk io h  w y z w o lio ie ls k io h  

d z ia ła ń  c z ło w ie k a  na p o lu  e t y k i  i  e s t e t y k i ,  i n t e l e k t u ,  two­

r z e n ia  form  sp o łe o z n y c h  l t d .  K rą g  k u lt u r y  s o o j a l i s t y o z n e j  

j e s t  tu  w ięo pojmowany w sp osób  s w o i s t y ,  odm ienny n i *  z a ­

sady i s t n i e n i a  k rę g u  k u lt u r y  h e l l e ń s k i e j  o zy  c h r z e ś c i ja ń ­

s k i e j .  K rą g  te n  w y ra sta  na t r a d y o j i  w ła s n e j ,  s w o i s t e j  o ra z  

t r a d y c j i  w s z y s tk io h  in n y c h  k ręgó w . J e ś l i  c z ło w ie k  zan u rzo ­

ny w in n e  k r ę g i  k u ltu r o w e , tw orząoy io h  s w o is t o ś ć ,  w m n ie j­

szym lu b  w iększym  s to p n iu  zajm ow ał p ostaw ę ek sk lu zyw n ą, na­

w et j e ś l i  s i ę  o t w ie r a ł  na wpływy oboyoh kręgów  k u ltu ro w y o h , 

ja k  s p o łe c z n o ś ć  p ó ź n o h e lle ń s k a , j e ś l i  c z ło w ie k  kręgów  i n ­

nych oo n a jw y ż e j d ą ż y ł  do zdom inow ania, p r z y  pomocy swego 

wpływu k u ltu r o w e g o , in n y c h  l u d z i ,  twóroów in n y o h  k u lt u r ,  

to  o z ło w ie k  k ręg u  s o c j a l i s t y c z n e g o  p r z y jm u je  p ostaw ę i n -  

k lu zyw n ą, o tw ie r a  s i ę  na wpływy in n yoh  k u l t u r .

D a le j  w y ró żn ia  B . S u c h o d o ls k i tr ą d y  o ,1e k u ltu ro w ą na­

rodów. I c h  z n a c z e n ie  ja k o  w sp ó ln o t tw orząo ych  i  o h r o n ią -  

oyoh swe d z ie d z io tw o  k u ltu ro w e  j e s t  w p e ł n i  p r z e z  m y ś l i o i e -  

l a ,  o którym  mowa, d o c e n ia n e . J e s t  on je d n a k  w p e ł n i  św ia ­

domy ta k ż e  n ie b e z p ie c z e ń s tw , j a k i e  mogą w yn ikać z  ta k io h  

r o z r ó ż n ie ń . P r z e s z ło ś ć  narodów , io h  t r a d y c ja ,  j e s t  t r a k t o ­

wana p r z e z  n ie g o  ja k o  w pewnym s e n s ie  z b ió r  ró w n o w a rto ścio ­

wych wkładów do d z ie jó w  lu d z k o ś o i .  Wprawdzie w kład p o l s k i e ­

g o , pow iedzm y, śr e d n io w ie c z a  J e s t  sk r o m n ie jsz y  n iż  fr a n c u ­

s k ie g o , każdy n aród je d n a k  w n ió s ł pewne s w o is te  w a r to ś c i  

do w sp óln ego dorobku lu d z k ie g o . T r a d y c ja  k ażdego narodu z a ­

w ie ra  s k ła d n ik i  godne w ybran ia i  godne o d r z u o e n ia . W tym 

s e n s ie  J e s t  to  w iz ja  zarazem  e g a l i t a r y s t y o z n a  i  p l u r a l i s -
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ty czn a  lu d z k o ś c i  rozu m ian ej ja k  r o d z in a  narodów . Ten huma­

n is t y c z n y  i d e a l  w ią że  s i l n i e  m yśl S u ch o d o lsk ie g o  z  ideam i 

o ś w ie o e n ia .

W re szcie  dużą r o l ę  p r z y p is u je  B . S u o h o d o lsk i t r a d y c j i  

w ie lk ic h  o z ę ś o i  s tr u k tu r y  s p o łe c z n e j  -  k a s t ,  stan ów , k la s  

sp o łe o z n y o h , w arstw  sp o łe c z n y o h  i  grup zawodowych. P o s tr z e ­

ga j e  ja k o  z b io r o w o ś c i,  k tó r e  w ró żn y ch  o k re sach  h is t o r y c z ­

nych w n o s iły , n ie  t y lk o  na r z e o z  w ła sn ych  w sp ó ln o t e t n i o z -  

n ych , c z y  kręgów k u ltu ro w y o h , l e o z  o a ł e j  lu d z k o ś c i ,  w arto­

ś c i  s w o is t e ,  p rze tw a rza n e  d z i ś  i  po odpowiednim , u w zględ­

n ia ją cy m  c z y n n ik  h is t o r y c z n y  zaad op tow an iu , zachow ujące  

w a r to ś ć .

1 na k o n ie c  n ie zb ę d n e  j e s t  w ym ien ien ie  Je d n o s tk i  lu d z ­

k i e j  Jak o w ł a ś o i c i e l a  t r a d y o j i . Zarówno w sw ej k o n c e p o ji o -  

so b o w o śo i, na g r u n o ie  rozw ażań a n t r o p o l o g i o z n o -f i l o z o f i o z -  

nyoh, ja k  i  w ro zw a ża n ia ch  p o św ięco n y ch  wychowaniu i  o św ia­

c i e ,  B . S u o h o d o lsk i p o tw ie r d z a  p o tr z e b ę  r o z w ija n ia  u o z e s t -  

n io tw a je d n o s t k i  w k u lt u r z e . J e s t  to  warunek n ie ja k o  udo­

s tę p n ia n ia  o so b n ik o w i owej m a te r ii  k u ltu r  m in io n ych , z  k tó ­

r e j  tw orzy -  w sp ó łtw o rzy  -  k u ltu r ę  t e r a ź n i e j s z ą  i  p r z y s z ł ą .  

S tą d  ta k ż e  w yn ik a , m iędzy in n y m i, w ie lk a  waga, ja k ą  B . Su­

c h o d o ls k i p rzy w ią zy w a ł do w y k s z ta ło e n ia  h u m an istyczn ego .

Uwagi p ow yższe b y ły b y  bardzo n ie p e łn e , gdybym n ie  

z w r ó c ił  s i ę  ku dwóm oo n a jm n ie j problemom, podejmowanym 

c z ę s to  p r z e z  B . S u c h o d o ls k ie g o . P ie r w sz y  to  p r z e c iw ie ń stw o  

pom iędzy tr a d y o ją  k u ltu ro w ą  b u rżu a zy jn ą  a  tr a d y c ją  k u ltu r o ­

wą s o o j a l i s t y o z n ą .  D ru g i to  p rz e o iw ie ń stw o  pom iędzy w iz ją  

k u ltu r y  w ś w ie o ie  zwróconym ku " te r a z "  ( sp o łeo ze ń stw o  kon­

sum pcyjne) i  w ś w ie o ie  h a rm o n ijn ie  łąoząoym  z a k o r z e n ie n ie  

w p r z e s z ł o ś c i  i  p raoę na r z e o z  p r z y s z ł o ś o i  ( r o z w in ię t e  spo— 

łe o z e ń s to  s o o j a l i s t y o z n e )  . 12

12 Wokół te g o  problem u k o n o e n tr u ją  s i ę  zw ła szo za  my­
ś l i  "L a b ir y n tu  w s p ó łc z e s n o ś c i” , o y t .w y d ., I "Kim jest czło­
w ie k " , c y t .w y d . , p ra cy  p t .  "Nauka a świadom ość '{społeczna
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K ry ty k a  s p o łe c z e ń s tw a  i  k u lt u r y  b u r ż u a z y jn e j to  w ątek  

c z ę s t o  w ra o a ją o y  w tw ó r c z o ś c i  B . S u c h o d o ls k ie g o . S to su n e k  

te g o  s p o łe c z e ń s tw a , za w a rty  w Je g o  s p o s o b ie  ż y c i a ,  do p r z e ­

s z ł o ś c i ,  do t r a d y c j i  j e s t  jednym  z  powodów n ie g a ty w n e g o  o -  

c o n ia n ia  go p r z e z  B . S u c h o d o ls k ie g o . W ąski pragm atyzm , k o n -  

su m p o y jn o ść, in te r e s o w n o ś ć , zaohow aw ozośó p o w o d u ją , i ż  w 

wychowaniu o d rzu ca  s i ę  tam w a r t o ś c i  h u m a n isty c z n e , n i e s i o ­

ne p r z e z  p r z e s z ł o ś ć .  T y lk o  w s o c j a l i z m i e ,  s ą d z i  B . Su cho­

d o l s k i ,  g d z ie  n ie  p r o d u k c ja  i  z y s k , są  o e la m i, l e c z  c z ł o ­

w ie k  j e s t  oelem  p r o d u k o ji  i  w s z e lk i  oh in n y c h  d z ie d z in  d z ia ­

ł a l n o ś c i ,  m ożliw e j e s t  k s z t a łt o w a n ie  o so b o w o śc i l u d z k i e j  

w s z e c h s tr o n n ie  r o z w i n i ę t e j ,  to  j e s t  zw ró co n e j ku w a rto ścio m  

p r z e s z ł o ś o i ,  t e r a ź n i e j s z o ś c i  i  p r z y u z ł o ś o i .  Ta uwaga j e s t  

b ard zo i s t o t n a .  Ja k ż e  bowiem o z ę s t o  deform ow ano, u p r a s z c z a ­

no i  w ulgaryzow ano m yśl B . S u c h o d o ls k ie g o , o z y n ią o  j ą  p r z e d ­

miotem ataków ^a innym razem  n ie d o b r e j  p o p u l a r y z a o j i .  A u to r  

te n , b aczn y i  w r a ż liw y  o b se r w a to r  w sp ó łcz e sn y o h  d r ó g  o z ł o -  

w ie k a , je g o  trudów  i  t r a g e d i i ,  je g o  z w y c ię s tw  i  k l ę s k ,  j e ­

go r a d o ś c i  i  o i e r p i e ń ,  w y z w o li c i e ls k i o h  aktów  i  o g r a n ic z e ń  

e g z y s t e n c j i  j e s t  r e a l i s t ą .  N ie  z a le c a  swym c z y te ln ik o m  ab­

s t r a k c y jn e g o  i d e a łu  c z ło w ie k a  w s z e c h s tr o n n ie  r o z w ija ją c e g o  

w s z y s t k ie  t e o r e t y c z n i e  p r z y p isy w a n e  o s o b ie  l u d z k i e j  za d a ­

t k i .  D o s tr z e g a  i  s w o is t o ś ć  o so b o w o ści lu d z k ic h ,  i  p r a g n ie ­

n ie  in d y w id u a ln o ś c i,  i  r o l ę  in d y w id u a ln o ś c i ,  w k u lt u r z e  i  

j e j  p r o o e sa c h  ro zw o jo w y ch . N ie  k to  in n y  ja k  w ła ś n ie  on  bro­

n i ł  p o j ę c i a  o so b o w o śc i w f i l o z o f i i  i  p e d a g o g ic e , wypomina­

ją c  p r z e d s ta w ic ie lo m  t e j  o s t a t n i e j ,  i ż  " n ie  l u b i ą "  te g o  

tez-m inu. C z ło w ie k  w s z e c h s tr o n n ie  r o z w in ię t y  to  t a k i  w ła ­

ś n i e ,  Ja k  w spom niałem  w c z e ś n ie j  -  h a r m o n ijn ie  w ią ż ą c y  p o ­

staw y o tw a r c ia  na p r z e s z ł o ś ć ,  t e r a ź n i e j s z o ś ć  i  p r z y s z ł o ś ć ,  

tw ó rczy  i  a k ty w n y , n ie  jednostronny. A na tę  w ła ś n ie  je d ­

c y t .w y u . ,  a ta k ż e  l i c z n y c h  p r a c  z  d z ie d z in y  a k s j o l o g i i  p e ­
d a g o g ic z n e j ,  m .in . "Problem y w ychowania w c y w i l i z a c j i  no­
w o c z e s n e j" . Warszawa 19^7 r .
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n o stro n n o ść s k a z u je  osobę lu d zk ą  system  stosunków  s p o łe o z — 

nych w ś w lo c ie  b u rżuazyjnym , w k ręgu  k u ltu r y  konsum pcyj­

n e j,  w k ręg u  k u ltu r y  s t a w ia ją o o j  p o s tę p  c jr w iliz a o y  jn y  w 

słu żb ę  zysk o w i i  p r z e c iw s t a w ia ją c e j  rozw ój t e c h n o lo g i i  i  

konsum pcji — c z ło w ie k o w i, Je g o  aktualnym  i  p oten ojon aln ym  

potrzebom . Ta o r ie n t a o ja  "na t e r a z " ,  n e g a o ja  w a r to ś c i p r z e ­

s z ł o ś c i  i  p r z y s z ł o ś c i  J e s t  z  k u ltu r ą  b u rżu a zy jn ą  i n t e g r a l ­

n ie  zw iązan a 1 t y lk o  w s o c ja l i z m i e  m ożliw e j e s t  z r e a liz o w a ­

n ie  o so b o w o ści w s z e c h s tr o n n ie  r o z w in ię t e j ,  p o j ę t e j  ta k ,  

ja k  wspom niałem .

TRADYCJA -  HUMANIZM -  NOWOCZESNOŚĆ

V d otych czasow yo h  ro zw a ża n ia ch  sta r a łe m  s i ę  p o k a za ć , 

ja k  f i l o z o f  -  h u m an ista , k tó r e g o  zw ykło s i ę  p o s tr z e g a ć  j a ­

ko za in te re so w a n e g o  g łó w n ie  p ro blem atyk ą  t e r a ź n i e j s z o ś c i  

i  p r z y s z ł o ś c i ,  f a k t y c z n ie  w swym sy ste m ie  teoretyozn ym  o z y -  

n i tr a d y o ję  "n a jw a ż n ie jszy m  ozyn n ik iem  k s z ta łto w a n ia  o so ­

b o w o ści” , u żyw ając je g o  w ła sn ego  o k r e ś le n ia . Ja k  s i ę  z d a je ,  

zad ość u o zyn iłem  temu zam iarow i, p o z o s ta ją o  zarazem  w zg o ­

d z ie  z  rz e c z y w isty m  przekazem  a u to r a . Może jed n ak  nasunąć  

s i ę  p y t a n ie ,  ozy  te n  punkt w id ze n ia  n ie  c z y n i  z  n ie g o  my­

ś l i c i e l a  n ad m iern ie  z a le ż n e g o  od t r a d y c j i ," t r a d y c j o n a l i s t y ” , 

"zachowawcy"? P r z y j d z ie  s i ę  n ie  z g o d z ić  z  takim  p r z y p u sz c z e ­

niem , n a jp ie r w  jed n a k  zwróćmy uwagę na pewną d z ie d z in ę  my­

ś l i  B . S u c h o d o ls k ie g o , s z c z e g ó ln ie  in te n sy w n ie  p r z e z  n ie g o  

upraw ianą -  na sp osób  rozu m ien ia  humanizmu. Oto ja k  wypo­

w ie d z ia ł  s i ę  w je d n e j z  n a jp o w a ż n ie js z y c h  w je g o  dorobku
13k s ią ż e k , w p ra o y  p t .  "Nauka a świadom ość sp o łe c z n a "  .

" I le k r o ć  mówimy o hum aniźm ie, sta jem y  s i ę  świadkam i 
k o n f l ik t u  dwóoh różn yoh  p o sta w . Je d n a  z n ic h  w yraża s i ę  
przekonaniem , że  term in  "humanizm" o k r e ś la  z e s p ó ł w a r to śo i 13

13 1974 r .  s .  2 3 - 2 4 .
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tr w a ły c h , sform ułow anych p r z e d  w iek am i, w e t a r o ż y t n o ś o i , 
a d o p e łn ia n y c h  d z i ę k i  pewnym o s ią g n ię c io m  r e n e sa n s u , war­
t o ś c i  t e  mają zachowywać w c ią ż  Je d n a k ie  z n a c z e n ie  d la  l u ­
d z i ,  n i e z a l e ż n i e  od o z a su  i  m ie js c a  i c h  ż y o i a .  Druga z  n ic h  
w yraża s i ę  p rzek on an iem , Ze term in  "humanizm" o k r e ś la  z j a ­
w isk o  h is t o r y o z n i e  zm ien n e, r o z w ija ją c e  s i ę  i  p r z e k s z t a ł ­
c a ją c e  w o k r e ś lo n y  sp o só b  w c ią g u  wieków ( . . . ) .

Prob lem atyka tr a d y c y jn e g o  humanizmu b y ła  p ro b lem a tyk ą  
w yzw olen ia  um ysłu lu d z k ie g o  z  n ie w o li  w n ie lu d z k im  ś w ie c ie  
p o ję ć  i  w yo brażeń , n arzu co n ych  z  z e w n ą tr z , k rę p u ją o y o h  
ś w ia ło ś ć  m y śle n ia  o ś w ie o ie  i  c z ło w ie k u . P ro b lem aty k a  nowo­
c z e sn e g o  humanizmu to  p r z e d e  w szy stk im  p ro b lem a tyk a  wyzwo­
l e n i a  lu d z i  z  n ie w o li  w n ie lu d z k im  ś w ie c ie  s p o łe c z n e j  r z e ­
c z y w i s t o ś c i ,  u k szta łto w a n ym  p r z e z  s i ł y ,  nad k tó ry m i lu d z i e  
n ie  p a n o w a li, i  odm awiającym lu d z k ie g o  Z y o ia  m ilionom  l u -  . 
d z i .  P ro b lem a ty k a  now oczesnego humanizmu J e s t  w ła ś n ie  p ro ­
b lem a ty k ą , k tó r ą  JuZ Kom eński o k r e ś l i ł  " Ja k o  naprawę w s z y s t -  
k lo h  r z e o z y  l u d z k i c h " , a k tó r ą  Marks sp ro y zo w a ł Ja k o  p r z e -  
zw y o ię Z e n ie  a l i e n a c j i  za  spraw ą s p o łe c z n e j  r e w o l u c j i " ^ .

Choć t r a d y c ja ,  p r z e s z ł o ś ć  J e s t  "n a jw a ż n ie jsz y m  c z y n ­

n ik iem  k s z ta łto w a n ia  o s o b o w o ś c i" , to  je d n a k  i s t o t ą  humani­

zmu i  p ostaw y h u in a n isty c z n e j wobeo ś w ia ta  j e s t  d z i a ł a n i e  

wym ierao ne w p r z y s z ł o ś ć  i  m ające na o e lu  n ie  zaohow anie  

sta n u  r z e o z y , a n i  te Z  pow rót do p r z e s z ł o ś c i ,  l e o z  "naprawę 

w s z y s tk ie g o  oo l u d z k i e ” . T ak  rozum iany humanizm j e s t  o s ik o ­

wi tym z a p rze cze n ie m  zaoh o w aw ozośo i, konserw atyzm u, j e s t  

w y jśc ie m  n a p rze ciw  n o w o o zesn o śo i i  p o s tę p o w i, ohoć zarazem  

n ie  j e s t  to  o a łk o w ite  ze rw a n ie  z  p r z e s z ł o ś o i ą .  D ia l e k t y c z ­

ne za sa d y  " n e g a o j i ” o r a z  " c i ą g ł o ś c i "  za sto so w a n e  z o s t a ł y  

w sp o só b  konsekw entny do r o z w ią z a n ia  p roblem u .

N ie  m ie js o e  tu  na om aw ianie B . S u c h o d o ls k ie g o  k o n o e p -  

o j i  c z ło w ie k a  p r z y s z ł o ś c i  c z y  je g o  p r z y g ó d  w l a b i r y n c i e  

w s p ó łc z e s n o ś c i .  Niemniej! u w a g i, k tó r e  za m ie śo iłe m ,p ro w a ­

dzą do n a s tę p u ją o e g o  s t w ie r d z e n ia : L u d z k i tr u d  budowania  

s i e b i e ,  w ła s n e j o so b o w o śo i i  le p s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a  może 1

1 h P r z e c iw s ta w ie n ie  tr a d y c y jn e g o  i  now oozesnego huma­
nizm u n ie  p o le g a  w tym wypadku na p r z e z w y c ię ż e n iu  m y ś li  
"daw nej" -  m y śle n iu  "nowemu". Zauważmy, ż e  ta  now oczesna  
k o n ce p o ja  humanizmu, w sp a rta  pow ołaniem  s i ę  na A . Komeń­
s k ie g o  i  K . M arksa, ma ta k ż e  d z i e s i ą t k i  l a t ,  a  nawet w iek  
t r a d y o j i  za  s o b ą .
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p ro w ad zić  do p ozytyw n ych  e fe k tó w  t y lk o  w ów czas, J e ś l i  c z ł o ­

w iek  b ę d z ie  o z e r p a l m a te rię  i  s i ł y  do t e j  w a lk i z  p r z e s z ł o ­

ś c i .  S tą d  oboow anie z  p r z e s z ł o ś c i ą ,  t r a d y c ją ,  d zied zictw em  

kulturowym  tym j e s t  in t e n s y w n ie js z e , im w ię k sze  zaangażow a­
n ie  o zlo w ie k a  w budowę p r z y s z ł o ś c i .

REFLEKSJE 0  ZNACZENIU KONCEPCJI TRADYCJI

B . SUCHODOLSKIEGO

Pragnę t e r a z  dokonać ooeny k o n o e p o ji t r a d y c j i  B . Su­

c h o d o lsk ie g o  w n a stę p u ją o y o h  p ła s z o z y z n a c h :

a )  w p ła s z c z y ź n ie  s ta n u  in n yoh  nauk, podejm ująoyoh  

problem  t r a d y o j i ,

b) w p ła s z c z y ź n ie  sporów f i lo z o f i o z n o -i d e o l o g io z n y o h  

w s p ó ło z e s n o ś o i,

o ) w p ła s z o z y ź n ie  prak tyozn o-w ych ow aw ozej w a r to ś o i  

t e j  k o n o e p o ji .

S p o śró d  nauk zajm ująoyoh s i ę  zagad n ien iem  t r a d y o ji  

t r z y  p rze d e  w szystk im  w ie le  wnoszą do te g o  z a g a d n ie n ia :  

a n tr o p o lo g ia  k u ltu ro w a , s o c j o l o g i a  o ra z m e to d o lo g ia  h i s t o ­

r i i .  Czy sta n o w isk o  B . S u ch o d o lsk ie g o  p o z o s t a je  w z g o d z ie  

z wynikam i badań w ty c h  d z ie d z in a o h ?  S ą d z ę , źe  t a k , zw ła­

s z c z a  w k o n f r o n t a o ji  z nurtem m ark sistow skim  w ty c h  d y sc y ­

p l i n a c h . W a n t r o p o lo g i i  k u ltu r o w e j w s p ó ło z e ś n ie  bardzo s i l ­

n ie  s i ę  p o d k r e śla  dwa momenty: sp o n ta n ic z n e  i  n ie zw y k le  ży ­

wotne w w ie lu  różn yoh  k u ltu r a c h  z a in te r e s o w a n ie  t r a d y c ją ,  

kultyw ow anie j e j  i  zachow yw anie, a zarazem  -  tw órozy s t o ­

sunek c z ło w ie k a  do sw ej t r a d y c j i .  P o o zyn ająo  od badań B . 

M alin ow sk iego  z a n ik n ą ł o b raz o zlo w iek a  "p ie rw o tn e g o ” -  

sk r a jn e g o  zaohowawoy, n ie z d o ln e g o  do p r z e ż y c ia  r a d o ś o i two­

r z e n ia , wprowadzania in n o w a c ji, a l e  uform ował s i ę  obraz  

o zlo w ie k a  n ie z w y k le  s i l n i e  p rzy w ią za n ego  do swego d z ie d z i ­

c tw a . Innym i słow y -  c z ło w ie k  o k resu  w sp ó ln o ty  p ie r w o tn e j
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z  n ic z e g o  z te g o  d z ia d z io tw a  n ie  ch ce  zre zy gn o w a ć, ma z a -  

chowawoze id e a ł y  i  p o sta w ę , a l e  «  o b ie k ty w n ie  r z e o z  b io r ą c  

-  dąży do o ią g łe g o  w zb ogacan ia  owego d z ie d z io tw a  i  p r z e ­

k s z t a ł c a  J e  w to k u  sw ej p r a k ty k i ż y o io w e j. " C z ło w ie k  p i e r ­

w otny" n ie  J e s t  w ięo "konsekwentnym  t r a d y o j o n a l i s t ą " , p r a ­

gnącym Je d y n ie  reprodukow ać swą k u lt u r ę ;  p r a g n ie  tw orzyć  

nowe w a r t o ś o i ,  tw orzy j e  -  pode jutu ją o  o e lo w e , in d y w id u a ln e  

i  zb io row e d z i a ł a n i a ,  p rzeżyw a ra d o ść  zw iązan ą z sukcesem  

tw órczym , j e s t  n agradzan y p r z e z  swą grupę za  tw ó rcze  o s i ą ­

g n i ę c i a .

S o c j o l o g i a ,  k tó r a  od ozasów  now oozesnyoh em piryoznyoh  

badań, t j .  od ozasów  p r a c y  F .  E n g e ls a  o k l a s i e  r o b o tn io z e j  

A n g l i i  i  p ó ź n ie j  em p iryczn ych  badań E . Durkheima i  je g o  

u czn iów  podejm ow ała problem  t r a d y c j i  i  p a m ię c i p r z e s z ł o ś o i  

( o k r e ś l e n ie  to  s t a ł o  s i ę  term inem  pod piórem  M. H albw achsa, 

w sp ółp racow n ik a E . D urkheim a1-*) s tw o r z y ła  ta k ż e  o b raz c z ł o ­

w ie k a , k tó r y  nawet w o za sa o h  w ie l k ic h  re w o lu o y jn y ch  p r z e ­

łomów, g łę b o k ic h  s tr u k tu r a ln y c h  p rzem ian  społeczeństwa i kul­
tu r y  n a w ią z u je  do p r z e s z ł o ś o i  (prawo r e t r o s p e k c j i  przew ro­

tow ej E e l l e s  -  K r a u z a ) , l e o z  zarazem , n ie u s t a n n ie  tę  p r z e ­

s z ł o ś ć  -  ś c i ś l e j ,  dziedzictwo kulturowe przeszłości 
_ przekształca. Z tego naukowego punktu widzenia 
naw et s k r a jn i e  k o n ser w a ty w n i,o b ro ń cy  p r z e s z ł o ś o i  w o k re­

sa ch  re w o lu o y jn y o h  p rzem ian  dok on u ją i d e a l i z a o j i  -  a w ięo  

p r z e k s z t a ł c e n i a  -  o b ra zu  b r o n io n e j p r z e z  s i e b i e  p r z e s z ł o ­

ś o i  (n p . p r o fe u d a ln a  h i s t o r i o g r a f i a  fra n o u sk a  w o k r e s ie  p o -  

re w o lu o y Jn y m ), n ie  mówiąo ju ż  o s i ł a c h  i  ugrupow aniach r e ­

w o lu c y jn y c h , k tó r e  z  r e g u ły  s i ę g a j ą  po a u t o r y t e t  o d l e g ł e j  

p r z e s z ł o ś c i  d la  d od an ia  p o w a g i, z n a o z e n ia , a  nawet pewnego 

zn am ien ia  sdcrum głoszo n ym  p r z e z  s i e b i e  ideom .

D y s c y p lin a , k tó r a  n a jw ię o e j ma do p o w ie d z e n ia  o t r a ­

d y c j i  w k a te g o r ia o h  k o n k r e tn y c h , naukowa h i s t o r i a ,  d o s t a r -  15

15 M. H albw aohs: "S p o łe o z n e  ramy p a m ię o i” , Warszawa
1968 r .



oza w ie lu  dowodów, i ż  c z ło w ie k  n ie z a l e ż n ie  od ep ok i j e s t  

trosk liw ym  s tr a ż n ik ie m  t r a d y c j i ,  a zarazem  nieustannym  j e j  

tw órcą. M. B lo o h , zn ak om ity badacz e p o k i fe u d a liz m u 1 ,̂ poka­

z a ł ,  ja k  w o k r e s ie  w ie lk ie g o  r o z k w itu  k u ltu r y  śr e d n io w ie c z ­

n e j ,  śró d zie m n o m o rsk ie j, n ie u s ta n n ie  p r z e p l a t a ł y  s i ę  z e  so ­

bą p ostaw y tr o s k liw e g o  k u ltyw ow an ia  p a m ię ci p r z e s z ł o ś c i  i  

n ie c ie r p liw e g o  j e j  p r z e tw a r z a n ia  o r a z  n ie u s ta n n e j tęsk n o ­

ty  za  nowym, za  nowymi w a r to ś c ia m i. Epoka, k tó r a  w św iado­

m ości p o to o z n e j w yd aje  s i ę  okresem  s t a g n a o j i ,  pod piórem  

h is to r y k a  ożywa i  o d s ła n ia  o b l i c z e  p e łn e  n ie p o k o ju , n iezw y­

k ł e j  p a s j i  tw o r z e n ia , z d o ln o ś c i  in n o w ao yjn yo h . O kazu je s i ę ,  

że ty lk o  o d d a le n ie  w c z a s i e  i  n ie zn a jo m o ść  owej ep o k i dy­

k tow ała  to  p r z e k o n a n ie  o s t a g n a c j i ,  s te r e o ty p o w y  p o g lą d  o -  

d z ie d z io z o n y  p r z e z  nas po r e w o lu o jo n is ta c h  m ie s z c z a ń s k ic h ,  

k rytyk ao h  s t a g n a o j i  p o l i t y c z n e j  so h y łk u  fe u d a l.izm u.

M yśl w ię c  B . S u c h o d o ls k ie g o , je g o  sp o só b  pojm owania  

i s t o t y  lu d z k i e j  i  ;łączsnirv p r z y w ią z a n ia  do t r a d y c j i  z  n a j­

b a r d z ie j  lu d z k im i, gatunkowym i w ła śc iw o śc ia m i o z ło w ie k a , 

j e s t  w p e ł n i  zgodna z  wynikam i badań w s p ó łc z e s n e j n a u k i.

Ocena k o n o e p o ji B . S u c h o d o ls k ie g o  w p ła s z o z y ź n ie  w sp ół­

cze sn y ch  sporów f i lo z o f i o z n o -i d e o l o g io z n y c h i  powinna uwzględ­
niać przede wyszystkim walkę między idealistycznymi, konser­
watywnymi nurtami myśli mieszczańskiej, akcentującymi i ab­
s o lu ty z u ją c y m i zachow aw ozość o z ło w ie k a , a nurtam i a b s o lu ty ­

zu ją cy m i d ą ż e n ie  do zm iany (n u r t  f i l o z o f i i  n e o h e g lo w sk ie j  

i  a n a r c h i s t y c z n e j) .  Z a g a d n ie n ie  to  z b y t  s z e r o k ie ,  aby omó­

w ić J e  tu  w sp osób  s c o z e g ó ło w y . Zauważmy je d y n ie ,  że  B . Su­

c h o d o ls k i odrzuoa obydwa sp o so b y ro zu m ien ia  r o l i  t r a d y c j i .  

W ybiera r o z w ią z a n ie  będące za p rze cze n ie m  obydwu sta n o w isk , 

r o z w ią z a n ie  m a r k s is to w s k ie . C z ło w ie k  z  i s t o t y  r z e o z y  zw ią­

zany j e s t  z  p r z e s z ł o ś c i ą ,  zarazem  n ie  p r z e s t a j e  być z  n atu ­

ry  sw ej — innow atorem . Ja k o  in n o w a to r n ie  n i s z c z y ,  n ie  b u -

10 M. B ło o h : "F eu d a l S o o ie ty "  The U n iv e r s i t y  o f  C h io a -  
go P r e s s  197** r .
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r z y  b ez r e s z t y  d z ie d z io tw a  p r z e s z ł o ś o i ,  l e o z  j e  s e l e k s j o ­

n u je  i  p r z e tw a r z a .

V d z ie d z io t w ie  wyohow ania i  m y ś li  o wychowaniu k o n o e p - 

cje B . S u c h o d o ls k ie g o  mogą b yć 1 d la  w ie lu  są  p o d staw ą p r a -  

w idłow yoh ro z w ią z a ń  w ie lu  problem ów?

P rze d e  w sz y stk im  j e s t  to  k o n o p e o ja  p o z w a la ją o a  p ra w i­

dłow o r o z w ią z a ć  p ro blem y w ychow ania p a t r io t y c z n e g o  w ramaoh 

s o o j a i l s ty o z n e g o  system u  wyohowawozego. Wychowawca -  s o c ja ­

l i s t a  w in ie n , w m y śl t e j  k o n o e p o ji ,  k u ltyw ow ać w a r to ś o i  i  

p o sta w y narodow e i  p a t r i o t y o z n e ,  zarazem  k s z t a ł t u j ą c  p o s t a ­

wę w y b ió ro zą  wychowanków wobeo p r z e s z ł o ś c i ,  p o sta w ę w a rto ­

ś c i u j ą c ą  , o d r z u o a ją o ą  e le m e n ty  w ste o z n e  te g o  d z ie d z io t w a ,  

n i e  h a rm o n izu ją ce  z  budowaniem s p o łe c z e ń s tw a  p r z y s z ł o ś o i ,  

s o c ja liz m u  i  a k o e p tu ją o ą  w a r to ś o i  p o z y ty w n e , oenne z  punk­

tu  w id z e n ia  p r z y s z ł e g o ,  w yzw olonego o z ło w ie k a  i  s p o łe c z e ń ­

stw a s o c ja l i z m u . V m yśl t e j  k o n c e p o ji  t a k ż e , o z ło n e k  n aro­

du i  p a t r i o t a  w in ie n  s i ę  o zu ć obyw atelem  ś w ia t a , odpow ie­

d zia ln y m  za  o a ły  r o d z a j  lu d z k i  ( z a  w y zw o le n ie  in n y o h  n aro­

dów, za p o k ó j św ia to w y l t d . ) .

K o n o e p cja  ta  p o z w a la  ta k ż e  w p ra w id ło w y sp o só b  r o z w ią ­

z a ć  problem  n a sz e g o  sto su n k u  do k u lt u r y  r o b o t n i c z e j ,  do r o ­

l i  k u lt u r o t w ó r c z e j  k l a s y  r o b o t n i c z e j  i  in n y c h  k l a s  i  w arstw  

s p o łe c z n y c h . K la s a  r o b o tn ic z a  w n o si s w o is t e  w a r t o ś c i  do 

k u lt u r y  n a ro d o w ej, w a r to ś o i pod staw ow e, zw ią za n e  z  p r a o ą .  

N ie  zn aozy to  je d n a k , ż e  ja k o  o d b io r c a  i  w sp ó łtw ó ro a  in n y ch  

w a r t o ś c i ,  w raz z  k l a s ą  c h ło p s k ą , w arstw ą i n t e l i g e n c j i  p o ­

winna o d r z u o ić  w ytw ory p r z e s z ł e  i  w s p ó łc z e s n e  in n y o h  gru p . 

D z ie d z ic z y  o n a, tym b a r d z i e j ,  im b a r d z ie j  j e s t  w yzw olona, 

im b a r d z ie j  i  p e ł n i e j  u o z e s t n io z y  w k u l t u r z e ,  c a ło ś ć  te g o  

d z ie d z ic t w a , w s z y s tk o  oo b y ło  i  j e s t  w a r to śc io w e  w k u lt u ­

r z e  s tw o r z o n e j ta k ż e  p r z e z  s p o łe c z e ń s tw o  s z la o h e c k ie  i  m ie­

s z c z a ń s k i e ,  oo s i ę  o s t a j e  p r ó b ie  wieków i  p o s tę p o w i s p o -  

łeoznerau, oo s łu ż y  temu p o s tę p o w i.

T ego ty n u  sta n o w isk o  p o zw a la  o d r z u c ić  dawne i n t e r p r e -
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ta o j e  " p r o le t k u lt o w e " , s k ła n ia ją o e  do budowania k u ltu r y  

r o b o tn ic z e j  ja k o  " o a łk o w lo ie  n o w e j" , o d r z u c a ją o e j w s z y s t ­

ko  ̂ co p r z e s z ł e  (p o sta w a  Id e o w o -te o r e ty o z n a  1 wychowawcza 

c h a r a k te r y s ty c z n a  d la  w cze sn o re w o lu cy jn y o h  k o n c e p c ji  k u ltu ­

ry i  p o sta w y wobec p r z e s z ł o ś c i ) K o n o e p o j a  tak a  pozw ala  

ta k że  o d r z u o lć  m echaniczne " z a w ła s z o z a n ie "  w s z y s tk ie g o  oo 

p r z e s z ł e ,  b e z  se le k ty w n e g o  sto su n k u , św iadom ie se le k ty w n e ­

go sto su n k u  do d z ie d z io tw a  k u ltu r o w e g o .

K on o ep oja  B . S u c h o d o ls k ie g o  p o s ia d a  w ięo w ie l k ie  war­

t o ś c i  te o r e ty o z n e  i  p r a k ty c z n e , a zatem  -  z a s a d n ic z ą  wagę 

d la  w s p ó ło z e s n e j f i l o z o f i i  m a r k s is to w s k ie j -  w yznacza j e j  

pożądany i  owocny k ie r u n e k  d a ls z y o h  badań i  p o szu k iw a ń .

^  J .  W ojnar: " Ł u n a o z a r sk i" . Warszawa 1980 r . ,  s .  24  
i  n a s tę p n e .
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